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Zwyczajny doroczny Zjazd Delegatów
Okręgowego Związku Emerytów i Emerytek Państwowych, W dów i Sierót na W ojewódzwa Poznań
skie i Pomorskie odbędzie się w  Poznaniu w  niedzielę, dnia 16 marca 1947 roku o godzinie 10-ej rano 

w  sali Akademii Handlowej, W ały Zygmunta 2/5 z następującym porządkiem obrad:
1.

2 .

4.
'5.

6.

7.

Odczytanie protokółu z ostatniego Zjazdu 
Delegatów,
Sprawozdanie z czynności za rok ubiegły, 
Sprawozdanie rachunkow e i kasowe za rok 
ubiegły,
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
Udzielenie absolutorium ustępującem u Za
rządowi,
W ybór członków Zarządu, Komisji Rewi- 
zyjnej i Sądu Polubownego,
Oznaczenie wysokości składek miesięcz
nych i wpisowego,

Załatwienie wniosków zgłoszonych po myśli 
§ 29 sia tu tu  i ewent, wniosków nagłych,

9. Zamknięcie Zjazdu.
W Zjeździe Delegatów mają prawo uczestni

czenia z głosem stanowczym delegaci wybrani na 
rocznych zebraniach przez poszczególne Filie 
Zv. iązku w takim stosunku, ze na każde rozpoczę
te 50 członków przypada jeden delegat i§§ 24 i 25 

'Statutu), Członkowie Filii mają prawo uczestni
czenia w Zjeździe z głosem doradczym (§ 11 sta
tutu) .

Wnioski, nad  którymi Zjazd ma obradować, 
muszą być zgłoszone przynajmniej na 8 dni przed 
Zjazdem na ręce Zarządu Okręgowego Związku 
(§ 29 staiutu).

Do stawiania wniosków na Zjazd są upraw 
nieni: a) Zarząd O kręgow y Związku, b) Komisja 
Rewizyjna, c) Zarząd każdej Filii. '•

O ile w oznaczonej godzinie nie zbierze się 
wym agana sta tu tem  ilość delegatów, odbędzie się 
następny Zjazd w tym samym dniu i w tym sa
mym lokalu, z tym samym porządkiem obrad o 
15 minut później, a uchwały, k tóre  na tym Zjeź
dzie zapadną, staną się prawomocne i bezw arun
kowo obowiązujące bez względu na ilość obec
nych delegatów (§ 28 statutu).

Zarządy Filii zechcą wcześnie przed Z;azdem 
podać Zarządowi Okręgu imienny wybtaz delega
tów, którzy wezmą udział w Zjeździe. Delegaci 
powinni zgłosić przynajmniej na 3 dni przed Zja
zdem, czy reflektują na wspólny obiad.

Delegaci potrzebujący noclegu, zaiaoą wprost 
do „Gospody Targowej", ul Grunwaldzka.

Za Zarząd Okręgu, 
f—) Tarczewski (— ) Gizełla

Ruch organizacyjny na ierenie Poznańskiego i Pomorza
W pierwszym numerze ..Emeryta" z dma 1 

stycznia br zaapelowaliśmy do wszystkich Filii 
naszego Związku o nadesłanie sprawozdań z czyn
ności i rozwoju ich organizacji w roku 1946 w ce
lu umożliwienia złożenia sprawozdania na Zieź- 
dzie Delegatów o ruchu organizacyjnym  w n a 
szym Okręgu. —  Niestety nie wszystkie Filie

odpowiedziały na nasze wezwanie. Na 25 Filii 
odpowiedziały tylko 19 natomiast reszta me po- 
.czuwała się do obowiązku i me złożyła dotych
czas sprawozdań, są to Fdie:

Chocizież, Krotoszyn, Nakło, Szamotuły i W y 
rzysk,

Czas odnowić prenumeratę na ll-gi kwartał



Ruchliwość Każaej organizacji zalezy jedynie 
od sprężystości odnośnego Zarządu. Odzie Zarząd 
jest energiczny i przedsiębiorczy, urządza czę
ste zebrania członków, posiedzenia Zarządu, za
biega o zdobycie ułatwień dla swoich członkow, 
dopomaga im w uzyskiwaniu zaopatrzeń, in ter
weniuje u władz o przydziały, tam panuje ruch 
ożywiony, tam organizacja jest napraw dę żywot
na, członkowie nabierają  zaufania do Zarządu 
rozumiejąc- konieczność istnienia Związku. — 
Gdzie Zarząd jest opieszały, tara nic się nie robi 
i nie ma czym s ’ę pochwalić.

Posłuchajmy co mówią Filie same o sobie:
1. Filia Chojnice: prosperująca przed wojną 

bardzo dobrze, wznowiła swoją działalnuść dnia 
1 grudnia 1945. Pierwsze zebranie organizacyjne 
odbyło się dnia 9 grudnia przy udziale 37 człon
ków. W  ciągu roku  przybyło 32 członków, stan 
31 grudnia 1946 członków 41 a vięc przybytek 
rylko 4 członków. — Dochód ze skłaaek wynosił 
3,584 zł. Stan Kasy z końcem roku zł 523,— .

Większość em erytów pomimo usilnych starań 
Zarządu pozostaje obojętną, swoją opieszałość 
tłumaczą tym, że emeryci i tak nic nie osiągną 
więc szkoda należeć. W ciągu toku wystąpiło 
badź zostało wykreślonych z powodu nie płacenia 
składek 25 osób.

2. Filia Gniezno: Filia wznowiła swoją działal
ność dnia 13 maja 1945 przy udziale 68 członków, 
z końcem  roku sprawozdawczego liczyła Filia 
członkow 156, przychód ze składek wynosił 7,340 
zł pozostałość kasowa z końcem roku 1640 zł. 
Filia jest bardzo żywotna — Zarząd udzielał 
członkom doraźnych zapomóg, wystarał się dla 
nich o węgiel i koks na zimę. Prenumeratorów 
„Emeryta" 15.

3. Filia Kalisz: znajduje się w toku organizacji.
4. Filia Kępno: zorganizowała się dnia 19 lu

tego 1946 p rzy  udziale 14 członków, do końca ro
ku przybyło dalszych 14. Starania w Starostwie 
i Magistracie o przydział odzieży i obuwia nie 
odniosły skutku. Skiadki członkowskie wyniosły 
1215 zł, Pozostałość kasowa z końcem roku 
259 zł. - '3 %  '“ f ’1

5. Filia Konin: liczy 21 członkow zorganizo
wana została dopiero w styczniu 1947.

6. Filia Kościan: wznowiła działalność w dniu
1. 9. 1945 przy udziale 52 członków, ruchliwość 
jej spowodowała, że w roku sprawozdawczym 
przystąpiło dalszych 66 członków. W pływ  kasowy 
wynosił 8819 zł pozostałość z końcem roku 3591 
zł z czego kwotę 3000 zł wcielono do Kasy po
śmiertnej.

Zarząd odbył w ciągu roku 5 zeorań ogólnych 
i 5 posiedzeń . Dla członków w yieanano w Nadie 
śnictwie Państwowym  po 1 m" drzewa opalowego 
po cenach sztywnych.

7. Filia Koźmin: powstała w dniu 24 sierpnia 
1946 przy udziale 25 członków. W pływ  do końca 
roku  wynosił 1490 zł rozchód 871 zł na rok następ
ny  przeniesiono kwotę 619 zl.

8. Filia Leszno: Czynność wznowiona została 
dnia 22 lipca 1945. Liczba członków w dniu uru
chomienia 46, z końcem roku 1946— 112. W  okresie 
sprawozdawczym odbyło się 13 zebrań o g ó ln y c h  
i dwa posiedzenia Zarządu. W pływ  kasow y w y 

nosił 12,329 zł stan k asy  na 31 grudma 1946 roku 
zł 273,— .

W szystkie  zebrania cieszyły się liczną frek 
wencją członków. — Delegaci Filii uczestniczyli 
każdorazowo w zwoływanych przez Związek 
O kręgow y zebram acn zwyczajnych i nadzw y
czajnych, brali udział w miejscowych imprezach 
cnary iatyw nych i społecznych.

9. M iędzychód n/W.: Działalność Filii wzno
wiona została w dniu 30 czerwca 1945 w obecności 
11 członków. W  dniu 31 grudnia 1945 liczyła Fi
lia 33 członków,

W roku sprawozdawczym odbyr Zarząd 7 po
siedzeń, ogólnych zebrań członków na których 
roztrząsano spraw y organizacyjne i osobiste spra- 

■ w y  członków było 5.
W pływ ze składek członkowskich wynosił 

3,195 zł, z koncern roku pozostała gotówka 676 
zł k tórą przeniesiono na przychód roku 1947.

Zarząd wyjednał w Dyrekcji Lasów Państwo
wych w Poznaniu prawo pobierania drzewa opa
łowego po cenach kontyngentow ych jednako
woż Nadleśnictwo m iejscowe odmówiło respekto
wania zarządzenie Dyrekcji Lasów. Przewodni
czący Filii zainicjował swoimi zabiegami pow 
stanie nowej Filii w Sierakowie.

10. Filia Nowem iasto - Lubawskie- uruchom io
na została 14 lipca 1945 przy udziale 15 członków, 
z końcem roku 1946 liczyła Filia 17 członków. — 
W  ciągu roku sprawozdawczego odbyło się 5 po
siedzeń Zarządu i 3 zebrania członków,

W pływ  kasow y wynosił 1330 zł. Pozostałość 
kasowa na rok 1947 kwotę 184 zł.

11. Filia Ostrów Wlkp.: Działalność po wojnie 
wznowiona została na zebraniu w d r iu  28 sierp
nia 1945. W  dniu uruchomienia zapisało się 37 
członków, w dniu 31 grudnia 1946 liczyła Filia 
121 członkow. W pływ  kasow y w roku spiawo- 
zdawczym 7,957 zł. - Ilość odbytych posieazen Za
rządu 10, ilość ogólnych zebrań członków 11. — 
Remanent kasow y z końcem  roku 609 zi.

Zarząd wyicazał wielką ruchliwość w s ta ra 
niach o popraw ę bytu swoich członków. W y jed 
nał, iz przez 3 miesiące wszyscy członkowie 
otrzymywali karty  żywnościowe I. kategorii, nie
stety od 1 lipca 1945 udogodnienie to zostało cof
nięte

Zarządowi udało się uzyskać przydział węgla 
d 'a  członKÓw a to w lu tym  1946 po 100 kg węgla, 
w czerwcu po 50 kg węgla i 50 kg koksu, w listo
padzie 1946 po 100 kg węgla dla każdego członka.

Ponadto wyjednał Zarząd w miejscowym Ko
mitecie Opieki Społecznej dla 40 najbiedniejszych 
członków —  bezpłatnie po 50 i po 100 kg ziemnia
ków na zimę.

12. Filia Pleszew: uruchomiona została po 
wojnie w dniu 3 sierpnia 1945. Początkowa' liczba 
członków wynosiła 29, z końcem roku 194b było 51. 
Posiedzeń Zarządu było w roku sprawozdawczym 
8, zebrań czionKÓw 12. Przychód ze składek w y 
nosił 3,695 zł. Pozostałość Kasowa z końcem roku 
zł 124.

Filia wyjednała przydział dla członków z miej 
scowegu Nadleśnictwa po cenach sztywnych 75 
m kub. drzewa opałowego.
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Z powodu nieprzychylnego stanowiska bur
mistrza M alkiewicza w odniesieniu do emerytów  
państwowych, nie udało się Zarządowi uzyskać 
przydziału węgla. Również Opieka Społeczna tak 
miejscowa, jak i powiatowa, nie odpowiedziały 
nawet na podania o przydział odzieży i obuwia 
z UNRRY.

13. Filia Poznań: uruchomiona została w dniu 
2 czerwca 1945 przy udziale 70 członków. Z koń
cem roku 1946 liczba członków wynosiła 1590. — 
Zarząd odbył 7 posiedzeń. Ogólnych zehrań człon
ków było trzy.

Wpływ kasowy wynosił 162,974 zł w tym na 
na delegację i ooronę praw 3,400 zł. Pozostałość 
kasowa z końcem roku zł 6,562.

Zarząd wyjednał dla emerytów oCnf%, zniżkę 
tramwajową, oraz z Dyrekcji Lasów Państwowych 
przydział 300 m drzewa opałowego po cenach 
sztywnych. -W Zarząd założył Stowarzyszenie „Sa
mopomoc' Emerytów, stworzył Kasę Pośmiertną, 
której regulamin zamieszczony został w . Emery
cie".

F.lia zajmuje się w wyręczaniu Miejskiego 
Urzędu Zaopatrywania wyuawaniem kart żywno
ści owrych dla członków, stąd ruch i praca w biu
rach Filii ogromna; zaoszczędza ona jednak człon
kom konieczność wysiewania godzinami pod 
miejskimi Komitetami Opieki Społecznej wzgl. 
przed Miejskim Uizędem W yżywienia i stanowi 
wielkie udogodnienie dla członków.

14. Ftia Rawicz: urucnomiona zostaia dnia 12 
września 1945 w obecności 18 członków z końcem 
roku sprawozdawczego wynosiła liczba członków 
61 osób. — W pływ  kasowy; za rok 1946 zł 7,240. 
Remanent kasowy na dzień 31 12. 1946 zł 1,321.

Zebrań ogólnych odbyta 11, oprócz Walnego 
Zebrania oraz 2 posiedzenia Zarządu.

Za pośrednictwem władz m iejscowych otrzy
mali członkowie 4 razy po 50 kg węgla jeden raz 
po Va kg mięsa a ponadto od Spółdzielni Społem 
trochę a itykułów  pierwszej potrzeby. Pod koniec 
roku pomoc ta  zupełnie ustała.

15. Filia SieraKÓw: jest w trakcie organizacji.
16. Filia Śrem: Filia uruchomiona została dnia 

25 lipca 1945 w obecności 27 członków. Z końcem

roku pozostało w Związku tylko 25 członków, 
gdyż wystąpili z Związku-kolejarze, k tórzy uru
chomili własne stowarzyszenie do którego muszą 
należeć przymusowo.

Przychód w roku sprawozdawczym wynosił 
2,183 zł. Renament kasowy na rok 1947 zł 996. 
Filia odbyła 6 zebrań plenarnych i jedno Zebranie 
Walne.

Filia ^ali się na brak opieki leczniczej a zwła
szcza dla emerytów wojskowych, policyjnych i 

.s traży  granicznej.
17. Trzemeszno: Filia uruchomioim została w 

dmu 9 lipca 1945 w obecności 14 członków, z koń 
cem grudnia było członków 19. Ogólny wpływ k a 
sowy w roku sprawozdawczym zł 1048, pozosta
łość Kasowa z końcem roku zł 305. Zarząd odbył 
w ciągu roku sprawozdawczego 3 posiedzenia i 
zorganizował 5 ogólnych zebrań członków.

18. W ągiówiec: Filia uruchomiona została dn. 
16 czerwca i946 w obecności 20 członków, Z koń
cem roku 1$46 liczba członków powiększyła się 
do 50 osób. Zarząd odbył 2 posiedzenia, ogólnych 
z.eorań członków było 7. c

Składki za czas istnienia wynosiły 1,645 zł, po
zostałość kasow a zł 894. Zarząd wystarał się w 
Nadleśnictwie Durowo o drzewo opałowe dla 
członków po 1 meirze.

19. Września: Filia uruchomiona została w dn. 
31 marca 1946 r. Od razu przystąpiło do niej 27 
członków, z końcem roku liczba członków w y 
nosiła 33 osób. •

Posiedzeń Zarządu było trzy, natomiast ze
brań ogólnych 9. Na ostatnim zebraniu emeryci 
samorządowi żalili się, że dotychczas nie o trzy
mali podwyżki uposażeń, gdyz dodatek przejśścio- 
w y dla samorządowych jeszcze nie został przy
znany. '

Cekamy, że reszta naszych Filii a szczególnie 
Chodzież Krotoszyn i Szamotuły oraz Zrzeszenia 
powstałe na Ziemiach Odzyskanych zdecydują 
się również na złożenie sprawozdań o swojej 
działalności, i ć . ;

Byłoby nam  niezmiernie miło, gdyby i inne 
Zrzeszenia istniejące na terenie PoNki podały  nam 
bliższe dane o swojej działalności.

Zygmunt Gizella.

Rozwój problemu Emerytalnego w Polsce
I. M ożliwość jego rozwiązania.

Wskrzeszone po pierwszej wojnie światowej 
państwo polskie nie od razu przystąpiło do usta
wowego uregulowania zagadnień spotecznych. — 
do tyczące  przepisy powstawały kolejno, w m ia
rę wysuw ania  się danego problemu na pierwszy 
plan konieczności życiowych państwa. W pierw 
szych chwilach tworzenia polskiej państwowości, 
kiedy każda rzecz wym agała  ustaw owego u re 
gulowania, było fizycznie niemożliwym opraco
wanie wszystkich ustaw naraz. Najczęściej ogra
niczano się do stwierdzenia, że do czasu wydania 
odpowiednich przepisów- w pewnej dziedzinie, 
obowiązuje w  danej dzielnicy dotychczasowe

praw o.— W iadomo było powszechnie,i-z na teryto- 
r u m  objętym  w e władanie przez władze polskie, 
istnieją we wszystkich trzech dzielnicach em e
ryci, emerytki, wdovry i s ieroty pobierający 
zaopatrzenie z kas państw ow ych i że wypłaty do
konyw ane są na podstawie obowiązujących do
tychczas w każdej dzielnicy przepisów, nie zaj
mowano się więc tym problemem, gdyż na razie 
nie było do tego powodu.

1. Pierwszy polski akt ustaw odaw czy w  dzie
dzinie emerytalnej w ydany  został ®ma 27 m aja 
1919 r. (Dziennik Praw Nr. 43, poz. 3C8). Zawie
rał on ustaw ę o tymczasowym  zaopatrzeniu em e
ry talnym  w ódw i sierót po wojskowych wojska

Prosimy o zasilenie funduszu prasowego |E  M ER  Y  T A“



polskiego,..przyznającą wdowom po oficerach i 
urzędnikach wojskowych bez względu na stopień 
służbowy miesięcznie 100 mk, wdowom po sze
regowych bez względu na stopień służbowy m ie
sięcznie 75 mk, oraz sierotom po oficerach i urzęd- 
i ikach po 20 mk, po szeregowych 15 mk miesię
cznie dla każdego dziecka

2. Druga ustawa dotycząca opieki nad em ery
tami pochodziła z dnia 3i lipca 1519 (Dz. Pr. 65, 
poz. 392) i dotyczyła przyznania dla emeryfów 
cywilnych, jranstw ow ych , kolejowych, nauczy
cieli, waów, sierót i księży, nadzwyczajnego do
datku drożyźnianego. — Postanowienie to uza
sadnione jest następująco:

,,Ze względu na wywołane wojną nadzwyczaj
ne stosunki drożyźniane upoważnia się Rząd do 
wypłacania od dnia 1. lipca 1919 aż do czasu usta
wowego uregulowania poborów emerytalnych, 
emerytom  cywilnym, państwowym, kolejowym 
nauczycielom, wdowom, sierotom 'i księżom, o ile 
osoby te są obywatelami Państwa Polskiego, 
obok dotychczas przyznanych cfbdatków drożyź- 
n ianych także nadzwyczajnego dodatku drożyź
nianego w wysokości 20 do 25% pobieranych 
emeiytur. Prawe do powyższego doaatku  przy
sługuje tylko tym osobom, które w czasie swojej 
służby nie odnosiły się wrogo do narodowości 
polskiej,

3. Trzecia ustawa w ydana została dnia 8-go 
stycznia 1920 Dz. U. 4 poz 18 Przyznawała ona 
dalsze dodatki drożyźniane wszystkim osobom, 
wymienionym  w ustawie z dnia 31. lipca 1919 r 
w takiej samej wysokości jak  powyższa ustawa;

4. Czwarta ustawa z dnia 4. lutego 1920 ogło- 
czona w Dzienniku Ustaw 13, poz. 68, rozciągała 
moc ustaw y pod 3) z dnia 8. stycznia 1920 na b. 
wojskowych, w dow y i sieroty po nich

5. Ustawa z dnia 5. marca 1920 r. Dz. ĆJ. 23, 
poz. 12? podwyższyła dodaiki drożyźniane ze 
względu na  panujaće stosunki drożyźniane od 
40% do 500%.

6. Ustawa z dnia 29. maja 1920 r. Dz. U. 47 poz. 
286 ustaliła pobory  dla emerytów w o jsk o w y c h » 
w  ten sposób, iż czas ich służby zaleciła obliczyć 
według norm  następujących: za 10 lat 40%, za 
każdy dalszy rok po 2.4% sam y wszystkich poDO- 
rów i wszystkich dodatków pobieranych w służ
bie czynnej.

7. Rozporządzenie MinistersLwa Spraw W o j
skowych Dz. U. 49, poz. 303 z roku 1920 przy
znało dodateK nadzw yczajny do dodałku  droży
źnianego dla em erytów  w ojskow ych w myśl usta
w y z dnia 4 lutego 1920 i to od 30 do 250%

8. Ustawa z dnia 15. lipca 1920 r. Dz. U. Nr. 67 
poz. 452 rozciągnęła moc obowiązującą przepi
sów o nadzwyczajnym  dodatku drozyźnianym na 
em erytów wojskowych, wdowy i sieroty. >

A rtykuł drugi tej us taw y stanowił, że uchwa
łę Sejmu ustawodawczego z dnia 1. lipca 1920 r.
0 obowiązku! w ypłacania od czerwca 1920 r. aż 
do czasu wejścia w  życie uchwalić się mającej 
przez Sejm ustawy emerytalnej, co miesiąc do
tychczasowej em ery tury  wzgl pensji wdowiej
1 sierocej, renty lub daru z łaski wraz z wszystkimi 
oodatkam. drożyźnianymi w  podwójnej w ysoko
ści, rozciąga się na h, wojskowych b. armii rosyj-

i skiej i austriackiej, o ile pobierają oni ze Skarbu 
Państwa Polskiego em eryturę  lub zasiłki.

9. Dz. U. Nr. 79/20, poz. 530 ogłosił przepisy  
wykonawcze do ustaw y z dnia 16. czerwca 1920 
r. Dz. U. 47, poz. 286 i postanowił, że jalco normy 
praw ne do przyznania em erytury  uznawać n a 
leży:
a) dla wojskowych b. państwa austro-węgie; 

skiegc ustawy z dnia 27 grudnia 1875 r, i wę
gierskiego Dz. U. E. J. z roku 1875, uuzpełnio- 
ne decyzją najwyższą z 13 kwietnia 1909 r. 
rozporządzeniem okólnikowym z dnia 15-go 
kwietnia 1809 r. liczb. prez. 5825 rozporządzeń 
cesarskich D. U. P. Nr. 361 z 9. czerwca 1915 
i Nr, 32 z 10, grudnia 1915 r.;

b) dla wojskowych b. państw a rosyjskiego:
1. zbiór rozporządzeń wojskowych z r. 1859 

uzupełniony przes ustawę z roku 1907 i 
1912 — zatwierdzony 29. czerwca 1915 r. 
(księga VIII. wyd. 3),

2. tom III zbiór praw rozdział 7 według uzu 
pełnienia z r. 1912;

1,‘c) dla wojskowych b. państwa niemieckiego:
1. ustaw y o pensjonowaniu oficerów z dnia 

31. maja 1906 r, Dz. U, Rzeszy niemieckiej 
z roku 1906 str. 555, E

2. ustaw y o zaopatrzeniu wojskowych niż
szych stopni z dnia 31. maja 1906 Dz. U. Rzeszy

niemieckiej z roku 1906 str. 593,
3. ustawa o zaopatrzeniu urzędników Rzeszy 

z 2,. marca 1872 zmieniona ustaw ą z dnia 
27 maja 1907 r.

Czas służby w armiach zaborczych postano
wiono obliczać w myśl ustaw b. państw zabor
czych;

10. Rozporządzenie Ministra Spraw W ojsko- 
wych Dz U, Nr. 103, poz. 689 zawierało polecenie 
wypłacania em erytur wojskowych uzupełnionych 
dodatkiem  drożyźnianym od 1. czerwca 1920 i 
w podwójnej wysokości.

11. Dopiero w dniu 28. lipca 1921 r. Dz, U. 70, 
poz. 466 ukazała się pierwsza polska ustaw a em e
ry talna regulująca wypłacanie uposażeń emery 
talnych przez państwo polskie w ten sposób, iż 
em eryturę  otrzymuje się zasadniczo pc wysłuże
niu 10 lat służbv w państwie polskim, jednako
woż w w ypadku  kalectw a lub niezdolności n aby 
tych nie z własnej w iny po wstąpieniu do służby 
już do 5-ciu latach służby, a w razie nieszczęśli
wego wypadku — ooznanego w służbie — nawet 

■wcześniej.
(Za nieszczęśliwy wypadek w czasie służby 

uważa się parahz, u tra tę  wzroku, gruźlicę, pomie
szanie zwrysłów itp.).

Przy powyższych nieszczęśliwych wypadkach 
naieży em erytow anem u zaliczyć do pełnionej 
służby 10 lat wysługi.

Ustawa powyższa ustanowiła następujące za
sady

Przeniesienie na em eryturę  następuje:
1. na prośbę funkcjonariusza,
2. w razie trwałej niezoomości do służby,
3. w razie przekroczenia 60 roku życia.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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/^szeregow anie emerytów
Dekretem z dnia 10 grudnia 1946 U. R. P. Nr 

■2j47 poz. 2, nastąpiło zaszeregowanie osób pobie
rających zaopatrzenie emerytalne obliczone w 
punktach, do grup uposażenia ustalonych w prze
pisach uposażeniowych na dzień 1 lutego 1934.

Ponieważ nie znamy jeszcze treści rozporzą
dzenia wykonawczego do powyższego dekretu po
dajemy na razie do wiadomości Czytelników spo- 
són zaszeregowania poszczególnych grup i szcze
ki! o r a ^ s ta w k i  zasadniczego miesięcznego upo
sażenia funkcjonariuszów czynnych w danych 
grupach:

tyiko moc obowiązującą artykułu  25, ale także 
artykułu  6 us taw y  emerytalnej.

W strzym ujem y się narazie od kom entarzy 
w powyższej kwestii aż do czasu zasięgnięcia 
odpowiednich wyjaśnień.

Kto nie dba o siebie — uife mu 
prawa oglądać się na pomoc obcą

Ostatni numer „Emeryta" podał, że na 45.000 
em erytów  państw ow ych w Polsce — tylko 15.000 
jest zrzeszonych w Związku Emerytów. Taitsamo 
znikoma część emerytów zaprenumerowała dotąd 
swoją gazetę. To jeden fakt wymowny.

Drugi, to powszechne biadanie emerytów i 
wdów po emerytach na żebracze uposażenia 
emerytalne.

Kto temu winien? Czy może Rząd i społeczeń 
stwo?

Wcale me! — Rząd ma tysiące zagadnień do 
rozważania i tysiące nagłych potrzeb do zaspoko
jenia. W  tym natłoku zagadnień gospodarczych ' 
trudno Rządowi nieraz ocenić, co najpilniejsze 
i najważniejsze. Nic dziwnego, że i o emerytach 
byłby zapomniał, gdyby nie p izypom nienia ze 
strony ZwiązKU Emerytów w Poznaniu. Dzięki 
temu emeryci otrzymali już dwukrotnie przyzna- ' 
me dodatku przejściowego i mne ulgi materialne

Dzięki tym  zabiegom Rząd przyrzekł przedło
żyć Sejmowi do uchwalenia projekt nowej usta
wy emerytalnej

Kilku ludzi w Poznaniu z niestrudzonym  p re 
zesem p. Gizellą na czele od półtora roku krząta 
się i kołacze, przełamuje lody uprzedzeń i n ie
zrozumienia — a w ielka rzesza em erytów patrzy 
na te trudy obojętnie i czeka darów z nieba. — 
Czeka i biada . . . Związku Emerytów nie wesprze, 
ani pracą ani groszem, ale podwyżkę em erytury  
k w i tu je . . .  i nie chce' wiedzieć, komu to zaw
dzięcza.

Osobnego poparcia wymaga „Emeryt", organ 
prasowy Związku. — Bezsprzecznie każdy em e
ryt potrzebuje różnych informacji i pouczeń w 

■ sprawach go obchodzących; zanudza pisma co
dzienne listami, ale nie przyjdzie mu na myśl za
prenum erować własne pismo.

A trzeba podkreślić mocno, że bez własnego 
organu trudno sobie wyobrazić pracę i rozwój 
wielkiej organizacji, jaką powinin być Związek 
Emerytów Państwowych. ;

Prasa to potęga, ale na prasę potrzebne są 
dziś duże pieniądze.

Kto ma dać te pieniądze?
Może znów Rząd albo ofiarność publiczna?
Nigdy! Pieniądze muszą dać sami emeryci, je 

śli chcą żyć, a nie umierać z głodu.
Prenumerować własne pismo powinni wszyscy; 

zas ci, k tórym  Opatrzność Boska pozwala jeszcze 
zarabiać ubocznie — łożyć m ają-dodatkow o na 
fundusz prasowy, a gdy pismo powiększy pod
wójnie swój nakład, beazie o połowę tańsze.

N a  zapoczątkowanie funduszu prasowego 
przesyłam 500 zł

Poznań, 17. II. 47.
W incen ty  Siei akowski 

emeryt pracujący.
    ......

Pani Zofia W ałek Gliwice ul. Chorzowska 47
II p, Pismc Pani z 4 lutego br. przedłożył' my 
Państwowemu Zakładowi Emerytalnemu w War
szawie ul. Inflancka 6 z prośbą o uwzględnienie.



Do Czyieimków
Serce redaktora pisma początkującego napeł

nia się napraw dę żywą radością, kiedy uda mu 
się nawiązać-serdeczny kontakt z Czytelnikami — 
Zdaje się nam, że kontakt ten zaczyna się naw ią
zywać. Świadczą o tym stosy listów zwykłych 
i poleconych, w pływ ających codziennie do Redak
cji- W iele z nich zawierają specjalne dopiski ,,do 
Redaktora naczelnego ' a naw et podają nazwisko 
„O d. G.zelli": Czytając te listy redaktor stara się. 
wyobrazić sobie osobę autora a jeśli uda mu się 
odgadnąć i scharakteryzować piszącego, wniknąć 
w jego sytuację i wejść w jego położenie, nape- 
wno kontakt będzjie nawiązany. — W szystkie 
listy są pilne w ym agające natychmiastowej od 
powiedzi, bo emeryci to ludzie starsi, nie wiele 
dni życia >.m pozostało, obawiają się, że odpowiedź 
na czas nie zdąży. Gdybyśmy w ,,Emerycie" chcie
li odpowiedzieć wszystkim piszącym, brakłoby 
miejsca na artykuły konieczne, gdyż cale 8 stron 
naszego pisemka nie starczyłyby na zaspokoje
nie ciekawości.

Z tych przyczyn Kochani Czytelnicy nie może* 
my powtaizać wszystkich listów obrazujących 
Wasz cięŻKi los, niemożność związania-: końca z 
końcem, troskę o utrzymania siebie i roaziny, 
dlatego postaramy się odpowiedzieć zbiorowo na 
liczne' pytania.

Pierwszy dłuższy list, pisany przez jakiegoś 
wielkomiastowca zawiera ciekawe pytanie. Dla 
czego w Polsce istnieje taka rozpiętość dochodów 
i różnic życiowych? — „Przejdź się Kochany Re
daktorze, — pisze on, — wieczorną godziną przez 
ulice większego miasta w Polsce, zwróć sztzegól- 
ną uwagę na rzęsiście oświetlone okna publicz
nych lokali, oglądnij stojące w pobliżu błyszczące 
limuzyny p ;erwszorzędnych marek, wejdź do lo
kalu  pod pozorem szuKania jakiegoś znajomego 
i przyjrzyj się siedzącym przy stolikach, zagląd
nij przez ramię na rachunek w ypisany właśnie 
pizez kelnera, wynoszący kilkanaście tysięcy 
złotych za jedną kolację dla czterech osób. Kwo
ta tego rachunku w ystarczyłaby Cr — napewno 
na dostatnie życie przez cały miesiąc wraz z ro
dziną.

Zastanów się, kto są ci klienci, gazie i jak p ra
cują, skąd biorą pieniądze na podobne życie, na 
płacenie takich rachunków? Chyba nie na nich 
spoczywa ciężar dźwignięcia zniszczonej wojną 
Polski? Polskę dźwigają masy robotnicze i inteli 
gencji pracującej, wiążące z trudem  koniec z k o ń 
cem swoich zarobków nie wystarczających do 
życia. Jaka  jest rada na taką różnicę życiową Pa
nie Redaktorze? —

N iestety  Kochany Czytelniku, ja ha takie py 
tanie odpowiedzieć nie umiem, może znajdzie 
radę jakiś inny czytelnik i przyśle ją do Redakcji.

Dlaczego? — pisze drugi, — Państw owy Za 
kład Emerytalny nie stosuje się do postanowienia 
art 6 ustaw y emerytalnej ale zamiast należnej, 
wysłużonej emerytury, płaci em erytom  dowolne 
jakieś dodatki przejściowe, nie wystarczające na
5-aniowe wyżywienie?

Na to pytanie możemy odpowiedzieć, ze pre- 
' tensje pod adresem Państwowego Zakiadu Emery
talnego są niesłuszne, P. Z. E. płacić może tylko 
to, co zostało przyznane przez Komitet Ekono
miczny Rady M inistrów na propozycję Ministra 
Skarbu. Naszvm dążeniem jest przekonanie sfer 
miarodajnych, że ścisłe w ykonyw anie ustaw  jest 
obowiązkiem Rządu tak, jak obowiązkiem obyw a
teli jest stosowanie się do ustaw i rozporządzeń 
wydanych przez Rząd.

Czy zamiarem Stałej Delegacji jest pisze inny 
Czytelnik pogorszenie sytuacji finansowej em e
rytów, że domaga się zniesienia różnic pomiędzy 
emerytami punktowymi a emerytami zlotowymi? 
Napewno nie miły Czytelniku, m y dążymy do 
zniesienia różnic między emeiytamj tych samych 
stopni służbowych i jednakow ych lat służby przez 
stosowanie jednolitego wymiaru i uwzględnienia 
arf 6 ustawy emerytalnej.

Ob. Kubski z Lubawy zapytuje, czy jest „ter
minologia paragrafowana, by reasygnacja emery
tury" następowała w ustaw owym  terminie, a nie 
Lak, by  emeryt 13 lutego nie otrzymał jeszcze 
em erytury  za miesiąc bieżący — Prawdopodobnie 
chodzi mu o to, że tym razem doręczenie uposaże
nia emerytalnego spóźniło się trochę. Nie jes te 
śmy pewni, czy zrozumieliśmy dobrze ten m akaro
nizm językowy dlatego prosimy barozo o uży
wanie w korespondencjach języka mniej uczo-' 
nego.

Jeden  z Czytelników twierdzi, że . Emeryt" jest 
za drogi, więc na prenum eratę  zdobyć* się nie 
może. —- Bardzo nam przykro, ale chcielibyśmy' 
tę sprawę wyjaśnić. Kwartalna prenum erata  Eme-_ 
ryta kosztuje 60 zł tj. tyle ile kosztują 20 papie
rosów. Spalić mniej o 20 papierosów kwartalnie 
czyli o jednego mniej dziennie a w ystarczy na 
„Emeryta" na pół roku. Zresztą rachunek jest 
prosty Druk jednego num eru „Emeryta" kosztuje
15,000 zł papier, znaczki pocztowe i adm inis tra
cja 6,000 zł razem 21,000 zł w kwartale  drukuje 
się 6 numerów, w ydatek  wvnosi 126,000 zł, p re
num eratorów  zdobyliśmy dotychczas około 1000
l. j. przychód w kwartale  60.000 zł. jak  za tern 
przy tej ilości p renum eratorów obniżyć cenę? 
Postarajc ie ' się Kochani Czytelnicy, by  każdy 
emeryt zaprenumerował pismo, wówczas będzie 
tańsze. Tymczasem co się dzieje? Zrzeszenia li
czące po kilkuset członków zaprenum erowały  po 

: jednym  egzemplarzu i czytają wsDÓinie w ypoży
czając pismo jeden drugiemu. — Dlatego prosimy 
ustawicznie. Pisma nie pożyczać, każdy emeryt 

. winien nie tylko Emeryta" prenumerować, ale 
propagować, by wszyscy inni prenumerowali. M u
sicie liczyć się z tym, ze Redakcjom pism codzien
nych, władzom naczelnym posłom itp. w ysyła  się 
pismo bezpłatnie, kto ponosić ma te koszta? Czy 
zastanowiliście się nad tym?

.Jeżeli organizacje insm a nie pop ią  przez za
chęcanie swoich członków do prenum erow ania 

: przestaniem y je wydawać.
zyg.

Każdy emeryl winien stać się propagatorem „ E M E R Y T  A“
t



Listy z kraju
Jędrzejów, cl. 4 lutego 1947 r. 

Czasopismo „Emeryt' zostało przejęte bardzo 
przychylnie wśród rzeszy emerytów, którzy się 
nim poważnie zainteresowali. Przypuszczać nale
ży, iż w najbliższym czasie uda nam się zjednac-y 
duży zastęp sympatyków i czytelników, Now o
powstałemu organowi Związku Emerytów przesy
łamy jaknajserdeczniejsze zyczenia pomyślnego 
rozwoju ku pomocy dla weteranów  pracy  i ku ul
żeniu ich doli. Przyczyni się ono niewątpliwie do 
skonsolidowania wszystkch emerytów wokół sie
bie jako jedynego organu, jedynego ogólnopol
skiego Związtcu Emerytów. Inicjatorom tego zbo.żT. 
nego dzieła, Redaktorom i W ydawcom  przesyłamy 
staropolskie „Szczęść Boże .

Zarząd Stow. Emerytów w Jędrzejowie 
Prezes (Tarach)

Tarnobrzeg. — Brak zrozumienia dla n ie
doli emerytów jest dowodem powojennej psy 
chozy. Emeryci z godnością przyjm ują ten fakt, 
powodowani własnym poczuciem obowiązku oby. 
watelskiegu wobec rzeczywistości, mają bowiem 
na ojcu zamiary Państwa, wykonania planu odbu
dowy kraju,

fragizm położenia materialnego w jakim 
znajduje się większość emerytów zmusza mimo- 
woli do zabrania głosu, celem przedstawienia 
istotnego stanu rzeczy. Stan obecny wypływ a z 
L.vóch głównych powodów: pierwszy to cierpie

nia i przejścia w czasie okupacji niemieckiej, a 
u rugi t0 rhęć utrzymania się przy  życiu i z tego 
powodu wyzbywanie się rzeczy koniecznych dla 
codziennego życia * .

Czas okupacji pozostawił po sobie wyczerpa
nie ogólne tj, duchowe i fizyczny gdyż emeryci 
iako ludzie starsi, k tórzy sterali swe życie w  słu
żbie ojczyźnie, nie mają już tej siły odpornej, by 
móc ten cały czas okupacji przezyć bez konse
kwencji. W  swej długoletniej pracy  dla ojczyzny, 
przyzwyczajeni do praworządności podporządko
wują się bezapelacyjnie wyższemu praw u dobra 
ogółu. Nie stanowi to ednak, że emeryci są n ie
dołęgami i niepotrzebnymi zjadaczami chleba.

Zaniedbanie ze strony społeczeństwa dla spra
wy koniecznych potrzeb emerytów, odbija się na 
ustosunkowaniu się młodszych pracowników, nie 
pozbaw łających się myśli, że i ich czeka w przy
szłości los, podobny obecnym emerytom, pc& 
przejściu na emeryturę. Cały 'świat podziwiał n a 
szą odporność ; walkę z wrogiem, a kto wyrobił 
ten hart ducha, jak nie ci, k tórzy niegdyś kiero
wali poszczegó^ym i gałęziami aparatu  naszego 
życia narodowego. Z tego powodu w demoraty 
cznyrn ustroju państw a szczególnie cenieni po
winni być erneryc', gdyż oni pośrednio lub bezpo
średnio wychowali to społeczeństwo, k tóre za
ważyło na szali zw yc 'ęstw a nad hordą germańską.

Ogólnie wśród emerytów widoczny jest niedo
statek a w następstwie tego, złe odżywianie się 
i psychiczna depresja, wskutek beznadziejności 
położema, Emeryci nie skarżą się publicznie na 
ich ciężką dolę, dlatego cierpienie jest  tym więk
sze, Brak; są straszne, bo we wszystkim, od je
dzenia do ubrania, od obuwia do opału.

Ciężkie przeżycia wojenne i brak środkow ao

zaspokojenia najprym itywniejszych potrzeb po
wodują wielką śmiertelność wśród emerytów. 
Brak lepszego odżywienia się, b iak  użycia świe
żego powietrza, z powodu fatalnej garderoby i 
obuwia, wywołuje wśród emerytów gorycz do 
życia

Dla uniknięcia goiosłowności wywodow poda
jem y s ta tystykę porównawczą zaopatrzenia przed
wojennego i obecnego z cenami przedwojennymi 
i obecnymi.

Ceny artykułów 1933 1946
1 nr: drzewa opałowego
z* rąbaniem 12,50 zł 600 zł
100 kg węgla z przywo
zem ze stacji 3,20 zł 270 zł
1 m tkaniny bawełnia
nej (perkalu na bieliznę
i sukienki) 1,20—2 zł 200—300 zł
para bucików 15— 18 zł 8000— 10000 zł
Chleb razowy żytni 1 kg 0,22 zł 20 zł
Ziemniaki 1 „ ,0 ,04 7 „
Kasza 1 ,, 0,35 50 „
Fasola 1 0,25 35 „
M ąka pszenna 70%/ 1 „ 0,35 „ 80 %x 55 „
Słonina 1 „ 2,00 360 ,,
Cukier 1 „ 1,00 180 „
Mięso krowie 1 , 0,90 140 „
Mleko pełne 1 1 0,25 30 „

Na podeszwy z przybiciem nie :starczą nawet
dwumiesięczne pobory emeryta, gdy ż 1 dkg skóry
podeszwowej kosztuje około 80 zł.

Emeryt VII gr. uposażenia pobierał po 34 latach 
służby w 1939 r. 275,20 zł. dziś pobiera 675 czyli 
1/66 część em ery tury  z r. 1939.

W czasie obecnym powinno Państwo Pol
skie płacić emeryiom przynajmnie_ tyle, by 
mogli zaspokoić swoje najkonieczniejsze potrze
by życiowe, tj. tyle, by nie cierpieli głodu i zimna 
oraz mieli się w co ubrać. Na ten cel płacili em e
ryci w czasie swej służby składki emerytalne, za
leżnie od wysokości pobieranej 'p łacy , co w cza
sie służby wzrosło do kilku a nawet kilkunastu 
tysięcy zł przedwojennej wartości tj., w złocie. 
Należy więc do czasu zaistnienia normalnych sto-, 
sunków wypłacać uposażenie emerytalne w takim 
stosunku, w jak ;m wzrasta drożyzna, podobnie jak 
otrzymują pracow nicy czynni. Należy nam  się 
również przydział kart żywnościowych I ka te 
gorii, oraz przydziały odzieżowe.
Kętv

Z relacyj Stąłej Delegacji Polskich Zrzeszeń 
Em erytalnych dowiedzieliśmy się, że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, przyrzekało emerytom  pań 
stwuwym, iż do kart żywnościowych II. kategorii 
otrzymają oni ka rty  odzieżowe. — Niestety obie
canych kart odzieżowych nie otrzymaliśmy do 
dzisiaj, dlatego zwracamy się do Stałej Delegacji 
z prośbą, by  w ystarała  się dla emerytów o karty 
odzieżowe dopoki posiadamy jeszcze w ogóle 
karty  żywnościowe. Dziwna napraw dę rzecz. 
Emeryci są pod opieką Państwa, ale Państwo .nie 
troszczy się o to, by dostali' om przydział odzieży 
i obuwia, by otrzymywali przydziały mięsa i tłu
szczu, by dzieci ich zwolnione zostały  z o.prat cze- 

• snego i innych opłat szkolnych nakładanych przez 
komitety rodzicielskie.
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ODPOWIEDZI kEDACKJI4»
Pan Krzywaóski Arkadiusz Kalety: Dodatek 

ekonomiczny należy się w  wysok. zależnej od ilo
ści lat służby, dla dzieci tylko do lat 18, względnie 
cio czasu ukoriczeU.a szkoły, najwyżej do lat 24. 
Nie ms jąc bliższych danych jakim emerytem jesi 
Pan i w którym roku przeszedł Pan na emeryturę 
nie możemy dać szczegółowych wyjaśnień.

0  zniżkę kolejową winien Pan zwrócić się do 
Państwowego Zakł. Emerytalnego w W arszawie 
Inflancka b wzgi. prosie o przyspieszenie załatwie
nia.

Powiat. Związek w Dębicy: Zs trudniony emeryt 
w jakimś przedsiębiorstwie podlega ubezpiecze
niu społecznemu. Składki za njego, ze względu, 
iż i tak pomoc lecznicza mu się należy, są bardzo 
niskie, gdyż właściwie tylko za ewent. wypadki.

Ze względu na zawieszenie działalności art. 25 
ustawy emerytalnej, nie grozi pracującem u em e
rytowi wstrzymanie wypiaty emerytury, — zwła
szcza, że do jego em erytury  dolicza się także i do
datek przejściowy, natom iast do zarobku nie do
licza się żadnych dodatków ubocznych a tylko 
samo zasadn icze wynagrodzenie. — Zapowiedzia
ny  znaczek pocztowy na odpowmdź nie został do
łączony.

Pan Jan Kamiński Reżno parc. Pismo Pana z a 
wierające zażalenie, że wstrzymano Panu w ypła
canie emerytury przez pomyłkę, gdyż jakiś imien
nik Pana pracuje jako nauczyciel więc zawisszenie 
wypłaty dutyczy jego a nie Pana i że bezskutecz
nie walczy Pan o sprostowanie pomyłki i wypłace
nie wstrzymanych poborów emerytalnych już od 
8 miesięcy przedłożyliśmy Państwowemu Zakłado- 
w: Emerytalnemu z prośbą o zbadanie sprawy.

Pan Cmszanowski Bronisław Kraków: Wniósł 
Pan zażalenie do Pana  Premiera na Związek Em e
rytów „Samopomoc 1 w Krakowie, wzgl, na wypła
cającego zasiłki z ramienia „Samopomocy p. Do
bosza, który odmówił Panu wypłaty zapomogi, a l
bowiem nie jest Pan członkiem Samopomocy. — 
Twierdzi Pan  w tym zażaleniu, że Samopomoc nie 
istnieje, ze p. Bielewicz n:e posiada tytułu do wy

stępow ania w imieniu emerytów itd. ud.
Wszystkm oskarżenia Pana świaaczą o tym, że 

nie orientuje się Pan w sytuacji i nie zna Pan prze
de wszystkim sentencji wyroku Najwyższegu T ry 
bunału Administracyjnego, ktury stanowi, że nie 
ma prawa korzystać z przywilejów ten, kio o te 
przywileje: się nie starał. Jeżeli emeryt nie należy 

,do Związku, który Wyjednał poprawę bytu, lub u- 
zyskał dla swoich członków zapomogę nie ma p ra 
wa korzystać z tej zdobyczy.

Pan Adolf Sawmki emer. nacz. Wydziału: D zię
kujemy za tak wspaniały dar w postaci papieru, 
kartek blokowych i kopert, przydały się bardzo.

Związek Em eiytów Filia Kępno: Na wypadek 
c dmawiania przez tamtejszą Ubezpieczalnię Spo 
łeczną udzielania pomocy leczniczej emerytom 
państwowym, należy bezpośrednio wnieść zaża
lenie do Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu, 
ia k  co du tego zagadnienia, jakotez odnośnie kart  
żywnościowych I kategorii wytłumaczyliśmy na- 

’ fze stanowisko w 1 nrze „Emeryta".

Związek Emerytów Państwowych Tarnobrzeg:
Dziękujemy za zasiłek na Wydawnictwo „Emeryt" 
Macie rację Koledzy, własny organ jest konieczny, 
a początek jest jak zwykle nadzwyczaj trudny.

OD ADMINISTRACJI.
Z uniem 1 kwietnia 1947 r. rozpoczyna się dru- 

. gi kwartał abonamentowy. Prosimy uprzejmie 
wszystkich Prenumeratorów o łaskawe nadesra- 
nie najpóźniej du dnia 25 marca prenumeraty,
ze względu na konieczność ustalenia wysokości 
nakładu. Jeżeli pismo ma prosperować musi mieć 
ustaloną liczbę stałych prenumeratorów. Pracu
jąc w ciężkich warunkach, nie możemy bez szko
dy dla naszego wydawnictwa wysyłać pisma ńa 
kredyt.

Prenumeratę przyjm ujemy wyłącznie kwartal
ną z gory, przy czym rozumiemy kwartał kalen
darzowy (1. IV do 30. VI. i l, d.). *

Przy wpłatach należy na odwrocie czeku PKO 
V -945 względnie na blankietach pocztowych za
znaczyć cel wpłaty, wpisując czytelnie nazwisko 
i m iejscowość (podać dokładnie ostatnią pocztę, 
województwo-wzgl. powiat).

Czekami P. K. O. V-945 nie można poza pre
numeratą przesyłać innych wypłat, gdyż to u tru
dnia pracę Administracji.

O każaorkzowej zmianie adresu prosimy za 
wiadomić pisemnie Administrację „Emeryta" 
najpóźniej do 10-go i dc 25-go każdego miesiąca 
celem uniknięcia zwłoki w wysyłce czasopisma.

Reklan acje w  sprawie nieotrzymania czaso
pisma, należy wnosić niezwłocznie pisemnie bez 
opłaty pocztowej do Urzędu Pocztowego doręcze
niowego.

W szystkich członków Związków Emerytów 
upraszam y ze ^ z g lę d u  na wielkie koszty admini
stracyjne, o zamawianie czasopisma „Emeryt" 
przez tamtejsze- Zrzeszenie, które rozprowadzi 
wydawnictwo między członków.

Powołując się na komunikat zawarty w num e
rze 1-szym „Emeryta" z dnia 1. I. 1947 prosimy 
ponownie o zbiorowe zamawianie czasopisma 
dla swoich członków a to ze względu na duże ko
szta manipulacyjne.

Upraszamy o podanie dokładnego adresu pod 
którym  należy wysyrać zbiorowe paczki (do Zrze
szeń wzgl. Filii.

Czekami P. K. O. Nr. V-945 należy przekazy
wać wyłącznie należytość za prenumeratę

Składki członkowskie i inne należności upra
sza się przekazywać czekami P. K. O. Nr. V-12&4. 
Poszczególne Związki wzgl. Filie przekazując, czy 
to prenum eratę  czy też inne wpłaty  związkowe 
potrącają sobie koszta opłat, pocztowych, co w 
przyszłości prosimy zaniechać, gdyż Związek 

^O kręgow y wzgl. Administracja czasopisma „Eme
ryt" opłacają ze swej strony rów n;eż opłaty do
ręczeniowe.

Prosimy wszystkie Związki wzgl Filie o ile 
tego dotychczas nie uczyniły o zwrot przesłanych 
im egzemplarzy pozostałych z rozspizedaży wzgl. 
o przekazanie przypadającej kw oty  (20 zł egz.) 
na konto czek. P. K. O. V-945.

N akładem  O kręgow ego Związku Emerytów Państw ow ych  w Poznaniu
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